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Wiadomości zagraniczne. 


— Wiedeń 4 Sierpnta. — 
„, Od przybycia tu ostatnićj poczty tureckićj 
xdaje się że w wielkiej kwestyi wschodoićj 
zaszła pauzo, Bezwątpienia oczekują naprzód 
odpowiedzi Mehmeda Ali na ostatnie oświad- 
czenia dywanu. Nieustanny obieg gońców 
euy kancellaryq stanu i ciałem dyplonio. 
z A a czterema Wielkiemi dworami, zo- 
a% NA niejaki czas przerwanym. 


— Paryż 14 Sierpnia. — 
Moniteur zBwier 


e Cyprey nadzw 
nomdcnym ministr 


a mianowanie barona Aleye 
yczajnym posłem i peł- 
h A era przy rzeczypospolitej 
ME Rao R ** miejsce barona Ieffundis, 
zwyczajnego sog jego uda się na nad- 
przy związku niebie lae 90060 ministra 
w dnie PE W Brest Armorikain donosi 
© dą sierpnia: sWezoraj o godzinie 
lów ki, zagrzmiało nagle dziewięć wystrza* 
Boudin ee. Była to Nereida painii 

ke zy. w aaa © > aa a 
bnój wyprawie, trócili do Franeyi po chlu 


Mówią, że hrabia Sebastiani w konco ty» 
godnia wróci na swoją posadę do Londynu. 

Obóz pod Fontainebleau nie będzie jak mó- 
wiono odroczonym i owszem obecnie przesy- 
łają tam potrzebne materyały. Puseł angiel- 
ski kszał już nająć mieszkanie w Fontaine- 
błeau, na czas ohozu, poprzednio jednak ma 
jeszcze na dwa tygodnie wyjechać do Anglii. 


— Dnia 15 Sierpnia. — 


Dziś z rana część wojska, na rozkaz wy- 
dany z sztabn głównego, stała w koszarach 
pod bronią. Powodem ma być podwyższenie 
ceny chleba. 

Massager zawiera następujące wiadomo: 
ści, względem postanowienia rady ministrów 
w przedmiocie sprawy wschodniej: »Już sta- 
nowcze postanowienie jest powzięte. Ci mi. 
nistrowie, którzy żądali użycia czynnćj siły, 
chwalą się, że przemogli swojóm zdaniem. 
Ci ministrowie zupełnie są zadowoleni. Flota 
mówią oni jest uzbrojona i dzielnym duchem 
przejęta, chodziło tylko o postanowienie jak 
mamy użyć tćj dzielności naszych marynarz 
Ta kwestya jest już jak mówią rozstrzygni J: 
Instrukcye dla admirała Lalande już wy ŁR 
wane. Ale to jeszcze nie wszystko, a i 


że insirukcye gabinetu angielskiego przesła- 
ne admirałowi Stopford we wszystkiem zga» 
dzają się z naszemi instrukcyami. Rząd an- 
gielski ma obmyśleć summę 100 milionów 
ft. str. na pokrycie kosztów, jakie wkrótce 
spowodować może sprawa wschodnia. 


— Dnia 16 Sierpnia. — 


Reszid pasza, który tu przybył z Londy- 
nu, jutro odjedzie wraz z Ahmedem paszą. 
Obaj posłowie udają się do Marsylii aar 
już oczekuje paropiyw który ich do Kon- 
stantynopola powiezie. 

Podług listów z Tulonu stacya francuzka 
przy brzegach katalońskich ciągle jest wzma- 
cnianą. Przybył tamże z Algieru paroplyw 
łe Vaulor i doniósł że przybycie xięcia Or- 
leanu du Algieru zostało urzędownie Zapo% 
wiedziane. 

— Dnia 11 Sierpnia. — 


J. K. Mość przybył wczoraj c godzinie 3 
po południu do Tuilleries gdzie ministrowie 
już od godziny 12 byli zgromadzeni. 


W dniu 14 Xiążę Orleans z swoją mnl- 
Łonką przybyli do Poitiers, gdzie odbył się 
przegląd gwardyi narodowej i siojącego tam 
garnizonem pułbu dragonów. Następnego 
dnia udali się xięstwe Ichiność do departa» 
puenta de la Charente. 

Z Bordeaux donoszą pod dniem 15, że 
prefekt tamtejszy gotował się w;jech:ć aż do 
samej granicy departamentu naprzeciw xięcia 
Orleanu. Galeota i brygantyna p'zeznaczone 
do rozrządzenia xięcia i xiężnej Orleanu, 
przybyły tu z Rochefort. 

Moniteur parisien zawiera dziś następują 
ce wiadomości z wschodu, które przybyły o- 
statnim statkiem pocztowym, i które dokła» 
dnie podają pozycyę Ibrahima paszy: »>l)onie- 
sienia z Syryi dochodzą do dnia 10 z. un. 
Pan Caille, który w bliskości Aintab w dniu 
5 czerwca a zatem w pięć dni pó bitwie 
pod Nisib zjechał się z Ibrehimetm pazzą, u- 
dał się za niin aż do Marasz, gdzie sklonił 
go do zatrzymania się. Przyczyny, dla któ- 
rych to nie pierwćj się stało, znajdują się 
w liście Ibrahima do Mehmeda Ali (patrz È 
gipt). Powody, które podaje jeńeral egipski 
są istoty uzasadnione i pewnem jest, że nr- 
mia Ibrabima, nawet w obecném swem stas 
nowisku, z trudnością tylko może się utrzy- 
mywać. Wreszcie pan Coille z wielką tru- 
dnością zdołał skłonić dowódcę upojonego 
zwycięztwem aby zaprzestał dalszych kre- 


ków. W dniu 40 lipca kwatera główna i 
korpus armii, znajdowały się w Marasz; bry- 
gada piechoty i brygada jazdy, tudzież czte- 
ry baterye artyleryi i około 1500 ludzi niea 
regularnego wojska, stały pod dowództwem 
Osmana przy Orfa.. W oszańcowanym obo: 
zie pod Bir, (wzniesionym przez Hafiza pa* 
szę,) stał oddział piechoty; w Nisib tylko 
jeden batalion; dwa oddziały piechoty i kilka 
bateryi pod dowództwem Solimana paszy znaje 
dowały się w Aintab; a pięć pułków jazdy i 
dziesięć bateryi, pod Solimanem, paszą Me= 
nikli, posłano w kierunku Adany na drodze 
do Alexandretty. 

Podług doniesień jakie otrzymano w glów- 
nej kwaterze Ibrabima o armii Hafiza paszy, 
taż armia była zupełnie rozwiązaną, a nawet 
ostatnie jéj szczątki zostaly napadnięte i rog« 
proszone przez Kurdów, którzy przy tej spoe 
gobności chciełi się zemścić na paszy, który 
już od 3 lat prowadził x niemi zaciętą woj. 
nę, tak, że pasza tylko na czele 50 jeżdzców 
z wielkim trudem przybył do Malatyi. 

— Londyn 16 Sierpnia. — 

Wielki paropływ Grat Western przywiózł 
nowe wiadomości z Ameryki pólnocnćj. Nia- 
gara Chrontołe utrzymuje, że rząd angielski 
bdzielił jenerałowi Colbourne rozkaz oste- 
powania z najwiekszą surowością względem 
tych, którzy z ziemi Stanów Ziednoczonych 
pozwolą sobie wycieczki czynić do Kanady, 
te nowe instrukcye miały zostać zarazem prze- 
słanemi rządowi w Washington za pośrednie 
ctwem posla angielskiego pana Fox. Dowiae 
dojemy się także, że jenerał Sbott w towa- 
tzystwie północno - amerykańskiego sekreta- 
rza wydzinlu wojny, objeżdża granicę mię- 
dzy Kanadą i Stenami Zjednoczonemi, dla 
przedsęiwzięcia wszelkich jakie tylko można 
środków, przeciw wichrzycielom gpokojności, 
i że w tym przedmiocie mieć będzie konfe- 
rencye z prezydentem i sekretarzetn spraw 
wewnętrznych. 

Podług doniesień, które w dniu 8 maja 
doszły do Montevideo z Buenos Ayres, mis- 
ło wybuchnąć powstanie w Cordova pod kie- 
runkiem jenerala Bravo, Blokada Buenos- 
Ayres trwała z większą ścisłoś ią niż kiedy- 
kołwiek i w coraz większćj rozciągłości. Attak 
brygu Sy/pe należącego do eskadry blokującej 
na Atalaya potwierdza się. Bryg ten Strze- 
lał do portu w dniu l1 kwietnia, i spalił 27 
statków knpieckich, nie mogąc ich zmus'ć 
do wypłynięcia z portu. Strata w towarach 
tych statków ma wynosić okolo miliona do- 
larów. 


W Montevideo rząd kazał ogłosić, iż zo» 
ataja w przyjacielskich stosunkach z całym 
światem, oprócz jenerala Rosas. Rząd tenża 
domagał się wspierania blokaby francuskiej 
w Rio de la Plata i powiększenia wojska do 
6000 ludzi. | 

Egipt. 

Francuzkie pisma podają następujący list 
Ibrahima. paszy do Mehmeda Ali. 4 

Sługa twój przedstawia ci co następuje: 
Otrzymałem wiadomości o rozkazach mojego 
dobroczyńcy przez pisma Z 14 czerwca które 
od ciebie miałem honor odebrać przez p. 
Callier adjutanta Jego excellencyi prezesa i 
ministra spraw zagranicznych we Francyi, 
marszałka Soult. Jego excellencya Hafiz 
pasza rozkazał gubernatorowi Marasz Sulej. 
manowi paszy udać się do Aintab, który na* 
szo tam Stojące wojsko zaattakował i cyta- 
delẹ opanował. Pod dniem 21 czerwca po: 
szliśmy na przeciw korpusu głównego i przy- 
szło do bitwy. Skutki stąd wypadie poprze- 
dnio waszej wysokości doniesione byly i o 
zajętej pozycyi dawno się wywiedziułeś. Sto- 
sownie do rozkazów Waszej Wysokości po- 
winniśmy się byli tam zatrzymać, gdzieśimy 
rozkaz otrzymali, ale byliśmy o 5 do 6 go- 
dzin za Aintab a część naszego wojska była 
w Orul, które przy Ezib leży. Gdybyśmy 
się byli w posycyi naszej zatrzymali, byliby- 
śmy dla braku Żywności. sami sobie zgubę 
przyspieszyli. Takže tej samej nocy kiedy 
wspomniony adjutant przybył, ledwie pół por 
cyi furażu mieć mogliśmy i gdyhyśmy się tam 
zatrzymali, nie bylbyśaiy mieli furażu dla 
koni. Najbliższe miasto skąd moglibyśmy 
się spodziewać żywności było Aleppo, ale o 
pięć dni drogi odległe. Gdybyśmy żywność 
chcieli byli sprowadzać z Aleppo, zwierzęta 
pociągowe potrzebowałyby 4 dni drogi tam 
4 nepowrót, dzień na ładowania w Aleppo, i 
dzień na rozpakowenie w obozie, a zatem 
dziesięć doi w ogólności. A pociąg i wiel- 
błądył Nie mieliśmy ani jednego ani drogie- 
go. [ aby nasz obóz w żywność zaopatrzyć 
gotrzeba było 7 do 8000 wielbłądów, których 
spędzić było niepodobnem. Jak miałem już 
honor waszćj Wysokości w poprzednich mo- 
ich raportach s Adany donieść, gdybym w 
miejsca przez naa zsjętóm pozostal, tp nio- 
moglibyśmy byli wiedzieć czy pójść naprzód 
łub się cofnąć, bo zrobiono już przygotowa: 
nia, aby z hulek posunąć się naprzód. Gdy- 
by naprzód postąpiooo nie bylibyśmy mogli, 
ant pieszo ani konpo posuwać się, nie pozo» 


stało nam flic więcćj, jak zwrócić się do 
Aleppo; ale to jest nie slyszanóm, jeszcze, 
aby zwycięzkie wojsko Się cofało. Oprócz 
tego wszystko w około nas było otwarte i 
zaledwie puścilibyśmy się w drogę, toby oni 
s częścią wojska przeszli granice, aby nas 
wciąż niepokoić, W Marasz i Biledszig jest 
Żywność, ałe chcąc się tam Żywić, trzebaby 
się zatrzymać i zostać panami kraju. Gdyśmy 
tam obozowali na niczóm nam nie zbywało, 
ztąd moglibyśmy się przeciwko nich posunąć, 
gdyby opanowali miasto Kulek. Z tych to 
uwag widzieliśmy się zmuszeni udać się ku 
stronie Orfa i Marasz. Raporta o mojóm 
postępowaniu udzieliłem wyżćj wzmiankowae 
nemu adjutantowi, o wszystkiem jest nn u- 
wiadomiony. Pokazuje się przeto koniecz- 
ność, która nas zmuszała opuścić nasze stas 
nowisko i wprost udać się do Marasz. Co 
do dalszych rzeozy niech ten rozkaznje kto do 
tego ma prawo, 


— — w 


Rozmaitości. 


— Sławny amator i zbiergcz obrazów, miał 
niedawno wynałeźć sposób, który najby« 
Btrzejsze oko mógł złudzić. Posiada on o- 
braz olejny, który przypisuje jedaema z ma- 
larzy sławnej szkoły włoskiej. Zazdrośni 
napróżno starnfi się podpis autora wynaleźć. 
»Tam jest podpis zawołał wlasciciel obraza, 
»To weźcie moją lupę, (szkło powiększają- 
ce). Zńpomocą niej można było widzieć imie 
sławnego malarza wyraźneini literami napi* 
sane. Na próżno starano się gołćm okiem 
zobaczyć slady, nie wiedziano co o tém mye 
śleć nałeżało. Nakoniee dowcipniś jeden od- 
krył, że tak dlugo sznkenę nazwisko autora 
był to na szkle podpis szlifierza. — Powiaste 
ka ta przypomina bajkę: zwierzęta na księ- 
Życu, 1 znany Żart używany x temi, którzy 

ierwszy raz przechodzą rawnik. Przewle. 
ka tam cienką nitkę przez szkło perspek. 
tywy, przez którą patrząc widzieć można jak 
gdyby oa niebie wykreśloną linie. 


Uczony angielski Edward Baines w swoim 
dziełe o fabrykach bawełny w Anglii utrzy - 
mnje, że dlugość nitek bawełnianych jakie 
przez jeden rok f.brykują się w Angli, wy 


nosi 21 rasy więcej niż odległość siemi od 
slonca. 


4 
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Doniesienie Urzędowe. 


PisźRZ TRYBUNAŁU I. INSTANCYL, 


Wolnego Niepodieglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Podaje do publicznej wiadomośai, iż dom 
pod L. 210 na przedmieściu Piasek w gmi- 
nie IX. M. Krakowa stojący, ze wszystkiem 
co do tegoż należy; p. Marysnny Wilmano» 
wej własny, przez tęż pp. Maciejowi i Mae 
ryannie Zajączkowskim kontraktem 5 grudnia 
1834 r. do L. 812 w dniu 9 grudnia 1834 r. 
hipotecznie wpisanym, za Summę 4,000 złp. 
sprzedany, lecz na zasadzie prawa ndkupu da 
* tejże napowrót należący, sprzedanym zosta» 
nie przez publiczną sądową licytacyą, a to 
od summy pierwszego wywołania 4,000 złp. 
która w braku licytantów na terminie dopie» 
ro trzeciim w myśl art. 98 ust. exek. do Żczęa 
ści zniżoną zostanie i tak zniżonćj ceny na 
tymże terminie licytacya przedsięwziętą bę- 
dzie, licytacya ta następuje na żądanie py. Ma- 
cieja i Maryanny Zajączkowskich na zaśpo- 
kojenie onymże Xummy 2,000 złp, z procena 
tem od | stycznia 1357 r. i kosztami, którzy 
s mocy wyroków Trybunału I. lostancyi M. 
Krakowa 7 grudnia 1836 r. i Sądu Appella. 
cyjnego 14 kwietnia 1837 r. do IL. 342 w 
dpiu 8. czerwca 1837 r. hipotecznie wpisanych 
uskutecznili przez komoznika MKoisiewicza 
zajęcie, w drodze wywłaszczenia dnia 13 paź. 
dziernika 1837 r. do L. 758 hipotecznie wpie 
sane, a następnie po wyrokach zapadłych w 
tej exekucyi w Trybunale I. Instancyi 25 li- 
stopada 1837 r. 26. maja 1838 r. w sądzie 
Appellacyjnym 9 sierpnia 1838r. 5 paździere 
nika 1838 r. w sądzie Najwyższój Instaneyi 
18 kwietnia 1839 r. nakoniec w Trybunale 
E Instancyi 10 lipca 1839 r. ogłoszoną zo- 
stajo licytacya, której warunki sądownie usta» 
nowione są aastępujące. 


1) Mający chęć licytowania złoży na va- 
dium 400 złp. które w razie niedopelnienia 
warunków utraci na korzyść pupierających, 


i nowa licytacya na jego szkodę ogłoszoną 
zostanie, popierający są wolni od składania 
wadium. 

2) Nabywca wypłaci z szacunku uprzywi- 
lejowane podatki Skarbowe i koszta prawne 
wedlug wyroku też koszta ustanawiającego 
i otrzyma dekret dziedzictwa. 

3) W ciągu dni 14 po licytacyi, złoży 
prócz tego Summę 2,000 złp. w depozyt są» 
dowy dla zabezpieczenia satysfakcyi wierzy» 
telności popierających, a w razie zalicytowa. 
nia domu lego przez samych popierających, 
wolni tem samem będą od składania tako- 
wego. 

4) Resziujący szacunek zapłaci nabywca 
z procentem od lieytacyi po ŃfI00 rachować 
się inianym, stósownia do klasyfikacyi, ko- 
inu wypadnie. 

5) Gdyby w ciągu dni & po licytacyi sta- 
wil się pretendent ofiarujący więcej o czwar- 
tą część, obowiązanym będzie zlożyć wprzód 
takową wraz z vadium w depozyt sądowy; a 
dopiero zgłoszenie swe skutecznie uczynić 
mocen będzie. 

Termina licytacyi tejże są następujące: 
pierwzzy d. 13 listopada 1839 r, 
drugi dnia 13 grudnia 1839 r. 
trzeci dnia 15 stycznia 1840 r. 

Licytacyą tę popiera z strony Macieja i 
Maryanny Zajączkowskich adwokat Wincenty 
Szpor O. P. D. 

Wzywają się przeto wszyscy wierzyciele 
hipoteczni i osoby interesowone, do złożenia 
produkcyj swych praw na pierwszym terini- 
nie licytacyi, która nastąpi w sali Audyen- 
cyonalnćj Trybunału F. Instancyi M. W, Kra» 
kowa w domu pod L. 106 w Krakowie od 
godziny 10 rane posiedzenia swe odbywają- 
cego, oraz wdzyscy chęć kupienia mający, 
dla których dokłada się to objaśnienie, że na 
każdym terminie stanowcze przysędzenie na- 
stąpi, jak skoro chęć kupienia mający, zgło. 
si się. Kraków dnia 23 sierpnia 1839 r.-* 

Janicki. 


Daniesicnic prywatne. 


Handel pod firmą Jana Bochenek, przy 
Giównym Rynku pod L- 19% ma honor za- 
wisdomić Śzanowną Publiczność; iż odebrał 
u komissie partyą sukien welnianych 4 ba- 


welnianych, tudzież, przedmiotów platyrow a= 
nych angielskich, które po bardzo tanich ca- 
nach sprzeduwane będą. (ra) 


E 


